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JEŚLI CHCĄ WOJNY, 
BĘDĄ JĄ MIEĆ!
Związkowcy i pracownicy Obi wyszli przed market, 
by protestować przeciw zastraszaniu i łamaniu 
praw załogi. Dyrektor marketu wyszedł do nich 
tylko na chwilę... by obwieścić, że protest jest 
nielegalny i mają opuścić teren parkingu. 
    » STR. 3

JUŻ WIADOMO, 
ILE ZA ŚMIECI 
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13 zł od osoby, jeśli będziemy segregować śmieci 
i 15,50 zł jeśli nie będziemy – takie stawki za odbiór 
odpadów ustalili radni miejscy. Pierwsze rachunki 
według nowych zasad zapłacimy do 14 sierpnia. 

 » STR. 2

Kierowca iveco, 48-letni lubinianin, poniósł śmierć 
na miejscu w wypadku, do którego doszło na drodze 

krajowej nr 36. Na wysokości leśnego grilla za 
Osiekiem kierujący ciężarówką z nieznanych 

przyczyn zjechał na pobocze, ściął drzewo 
i wywrócił się na bok w rowie. 

» STR. 7

Scoff ers, Photony, Naaman i Jamal, a na-
zajutrz Alicja Janosz, Muzyka Końca Lata, 

Majka Jeżowska, Andrzej Grabowski, Bracia 
Figo Fagot i Blade Loki. Tak w wielkim skrócie 
będą wyglądać tegoroczne Dni Lubina. Impreza 
jak zwykle odbędzie się na lubińskich błoniach 
w ostatni weekend czerwca. Tym razem zabawa 
potrwa dwa dni.
Niemałe zaskoczenie wśród lubinian wywołała 
informacja, że tegoroczne Dni Lubina zaplano-
wano na piątek i sobotę, 28 i 29 czerwca. Zwykle 
impreza trwała bowiem nie dwa, lecz trzy dni. 
Jak tłumaczy dyrektor Ośrodka Kultury Wzgórze 
Zamkowe Marek Zawadka, pomysł, by zabawa 

trwała dwa dni, pojawił się już w zeszłym roku, 
jednak wtedy Dni Lubina zbiegły się z fi nałem 
Euro 2012. 
– Wpływ na zorganizowanie dwudniowej impre-
zy miały głównie fi nanse i pogoda. Jako ośrodek 
kultury organizujemy także Muzykę z Oblężone-
go Miasta. Nie stać nas na fi nansowanie obydwu 
trzydniowych imprez. Ponadto prognozy pogody 
nie są zbyt optymistyczne – wyjaśnia Marek Za-
wadka.
Długo zastanawiano się także nad tym, czy im-
preza ma odbyć się w piątek i sobotę czy w sobo-
tę i niedzielę. – Zdecydowaliśmy, że Dni Lubina 
rozpoczną się już w piątek, w dzień zakończenia 

roku szkolnego. W niedzielę wieczorem i tak za-
wsze było już mniej ludzi. Nie wszyscy mają wakacje, 
w poniedziałek rano trzeba przecież wstać do pracy 
– dodaje dyrektor.
Szczegółowy program imprezy Wzgórze Zamkowe 
opublikowało na swoim facebook’owym profi lu. 
Wiadomo już w jaki dzień i o której godzinie wystąpi 
dany wykonawca. 
I tak w piątek, 28 czerwca, lubinianie będą mogli już 
od 16.30 posłuchać zespołu Scoff ers z Martą Konik 
na czele. O 17.50 na scenie pojawi się grupa Photony. 
Następnie mieszkańców naszego miasta zabawiać 
będzie Naaman. Klimaty reggae zagoszczą na lubiń-
skich błoniach o godz. 19.25. Na koniec piątkowych 

Dni Lubina zaplanowano koncert Jamala. Od godz. 
22 będzie można bawić się także na Wzgórzu Zamko-
wym, gdzie ośrodek kultury organizuje afterparty.
Sobotnie występy rozpoczną się już o godz. 15.30. Wów-
czas na scenie pojawi się Alicja Janosz – finalistka popu-
larnego programu „Idol”. Następnie pałeczkę przejmie 
Muzyka Końca Lata. Występ grupy zaplanowano na 
godz. 16.50. O godz. 18.10 dla lubinian zaśpiewa Maj-
ka Jeżowska, natomiast o godz. 19.30 na scenie pojawi 
się Andrzej Grabowski. Później sceną zawładną autorzy 
popularnej ostatnio „Bożenki”, Bracia Figo Fagot. Z kolei 
na zakończenie drugiego dnia koncertów wystąpią Bla-
de Loki. Ostatni występ powinien rozpocząć się tuż po 
godz. 22.   MARCELINA FALKIEWICZ

WIELKIE 
ŚWIĘTOWANIE

Kierowca iveco, 48-letni lubinianin, poniósł śmierć Kierowca iveco, 48-letni lubinianin, poniósł śmierć 

TRZY OSOBY NIE ŻYJĄ, 
TROJE RANNYCH
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Podwyżka od sierpnia

Już wiadomo, 
        ile za śmieci
13 zł od osoby, jeśli będziemy 
segregować śmieci i 15,50 zł 
jeśli nie będziemy – takie 
stawki za odbiór odpadów 
ustalili radni miejscy. Pierwsze 
rachunki według nowych za-
sad zapłacimy do 14 sierpnia. 

Rewolucja śmieciowa to wynik 
przyjętej przez Sejm ustawy. – 
Ta ustawa to fatalny bubel. Jej 

efekty będziemy spijać jeszcze długo, 
bo gminy nie są na to przygotowane. 
A zapłacą za to oczywiście mieszkań-
cy – potwierdza posłanka PiS Elżbie-
ta Witek, która była obecna podczas 
obrad lubińskich radnych. – My jako 
PiS mamy już przygotowany projekt 
zmian, który złożymy. Niestety jako 
opozycja nie możemy zrobić więcej – 
dodaje. 

Inne gminy stawki za wywóz 
i utylizację śmieci ustaliły już daw-
no. W Lubinie MPWiK, któremu po-
wierzono to zadanie, czekało na wy-
nik przetargu i wyłonienie firmy, 
która zajmie się odpadami. Wygrało 
konsorcjum fi rm z Zabrza i Legnicy. 
Wspólnie ustalono stawkę i przedsta-
wiono ją radnym do zaakceptowania. 

– Opłaty będą wnoszone co mie-
siąc, do 14. każdego miesiąca – tłuma-
czy prezes MPWiK Jarosław Wantu-
ła. – Stawka będzie naliczana według 

liczby mieszkańców. I tak 4-osobo-
wa rodzina, która będzie segregować 
śmieci, zapłaci 52 zł, a jeśli nie będzie 
– 62 zł – dodaje. 

Niestety oznacza to podwyżkę, bo 
wcześniej opłaty wahały się od 6 do 8 
zł od osoby. Więcej zapłacą też przed-
siębiorcy. W przypadku segregacji od-
padów koszt za pojemnik najmniej-
szy, czyli 0,12 m3 to 34,20 zł, a za naj-
większy (8 m3) – 2280 zł. Jeśli ktoś se-

gregować nie będzie, za najmniejszy 
kontener zapłaci 41 zł, a za najwięk-
szy – 2736 zł. 

Nim jednak przyjdzie do płacenia, 
trzeba wypełnić deklarację, gdzie za-
znaczymy, czy odpady gromadzić 
będziemy w sposób selektywny, czy 
nieselektywny. Druki można pobrać 
w siedzibie MPWiK przy ulicy Rzeź-

niczej 1 lub ze strony www.odpady.lu-
bin.pl. Złożyć je można także na dwa 
sposoby: wypełnić druk i przynieść 
do MPWiK (II piętro, pokój 304) lub 
wypełnić przez internet. Jeśli posiada-
my bezpieczny podpis elektroniczny, 
deklarację wysyłamy drogą mailo-
wą. Inaczej wypełniamy w interne-
cie, drukujemy, podpisujemy i odno-
simy do siedzimy spółki. Lub wysy-
łamy pocztą. 

Deklaracje będą przyjmowane od 
początku do końca czerwca. Wła-
ściciele domków jednorodzinnych 
i przedsiębiorcy muszą je złożyć oso-
biście, za mieszkańców bloków skła-
da je zarządca. Po wcześniejszym 
ustaleniu z mieszkańcami, czy chcą 
segregować i płacić taniej, czy też nie. 

MARIOLA SAMOTICHA

AKTUALNOŚCI
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Jak zadeklarujesz, 
tak zapłacisz
Do domów i firm lubinian pukają pra-
cownicy MPWiK. Każdemu z osobna, 
z wyłączeniem wszystkich budynków 
wielorodzinnych, które mają swoją 
spółdzielnię lub zarządcę, wręczają 
deklaracje śmieciowe. – Od 3 czerwca 
już wypełnione przez mieszkańców 
deklaracje przyjmujemy w siedzibie 
naszej spółki – mówi prezes Jarosław 
Wantuła. 
Wypełnienie deklaracji to nasze 
oświadczenie, czy będziemy segrego-
wać śmieci. Wiąże się to też z wysoko-
ścią rachunku, jaki otrzymamy za od-
biór odpadów. 
– Deklarację musi wypełnić każdy 
właściciel domku jednorodzinnego 
oraz firmy. Mieszkańcy budynków 
wielorodzinnych nie muszą właściwie 
nic robić. To zarządca lub zarząd spół-
dzielni musi zebrać informacje od 
wszystkich zamieszkałych tam rodzin 
i w ich imieniu złożyć jedną deklara-
cję, czy śmieci w tym bloku będą se-
gregowane czy też nie – zastrzega 
prezes Wantuła. 
A samą deklarację, jak już pisaliśmy, 
można złożyć na kilka sposobów. Jeśli 
nie otrzymamy druku do ręki, można 
go pobrać w siedzibie MPWiK przy uli-
cy Rzeźniczej 1 lub ze strony www.od-
pady.lubin.pl. Deklaracje można wy-
pełnić odręcznie i przynieść do 
MPWiK (II piętro, pokój 304) lub uzu-
pełnić dane przez internet. Jeśli posia-
damy bezpieczny podpis elektronicz-
ny, deklarację wysyłamy drogą mailo-
wą. Inaczej wypełniamy w internecie, 
drukujemy, podpisujemy i odnosimy 
do siedzimy spółki. Lub wysyłamy 
pocztą. 
Wszelkie informacje na temat odpa-
dów i ich segregacji w Lubinie znaj-
dziemy na wspomnianej stronie www.
odpady.lubin.pl.
 MS

Uzupełniają mapy

Google po raz 
kolejny w Lubinie
 Firma Google ponownie 

obfotografowuje nasze 
miasto. Charakterystyczne 
auto z kamerą pod koniec 
maja przemierzało okolice 
centrum. Jak tłumaczy 
Elżbieta Różalska, 
odpowiedzialna za kontakt 
z mediami, aktualizowane są 
zdjęcia bocznych ulic 
w usłudze street view. 

Samochody Google wyje-
chały na ulice w całej Polsce. 
Jeden z nich pojawił się tak-
że w Lubinie w okolicach ul. 
Kopernika, gdzie sfotografo-
wał go nasz Czytelnik. 

– Ciężko ustalić do kie-
dy samochody będą obfo-

tografowywać poszczegól-
ne miasta. Wszystko zale-
ży od potrzeb, czyli ilości 
miejsc, w których samo-
chód z kamerą jeszcze się 
nie pojawił, oraz… od po-
gody – przyznaje Elżbieta 
Różalska. 

Zdjęcia zostaną zaktu-
alizowane wraz z pojawie-
niem się kolejnych miast 
w usłudze Street View. Jak 
przyznaje rzecznik, może 
to nastąpić nawet za kilka 
miesięcy. Przypomnijmy, 
że właśnie minął miesiąc 
odkąd nasze miasto moż-
na oglądać w usłudze stre-
et view. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Dotacja z urzędu dla stróżów prawa

Nowe tajniackie 
radiowozy

O udzielenie dotacji do prezydenta 
Roberta Raczyńskiego zwrócił się ko-
mendant policji młodszy inspektor To-
masz Gołaski. – Pieniądze zostaną prze-
znaczone m.in. na zakup pięciu nowych 
nieoznakowanych radiowozów – tłuma-
czy komendant. – Na razie trudno jest 
powiedzieć, jakie będą to marki samo-
chodów, ponieważ przetarg ogłasza ko-
menda główna policji – dodaje. 

Komendant Gołaski przypomina, że 
to już kolejny raz, kiedy lubińska poli-
cja kupuje nowe auta. W ubiegłym ro-
ku także wzbogacono tabor samochodo-

wy komendy o nieoznakowane radiowo-
zy. Z kolei w styczniu tego roku do Lubi-
na przyjechały cztery oznakowane po-
jazdy. Zdaniem komendanta nowe auta 
mogą pojawić się w Lubinie jeszcze pod 
koniec roku. 

Dotacja z budżetu miasta pokryje nie 
tylko koszt zakupu nowych samocho-
dów. Pieniądze będą też przeznaczone 
na nagrody dla policjantów oraz bieżą-
ce wydatki komendy, w tym służby po-
nadnormatywne, nagrody dla policjan-
tów czy zakup paliwa do pojazdów służ-
bowych.  MARIOLA SAMOTICHA

 » Pięć nowych radiowozów jeszcze w tym roku trafi do lubińskiej policji. 
A wszystko dzięki pół miliona złotych dotacji, którą miasto przekazało 
mundurowym. 

Deklaracje będą przyjmowane od 

Rodziny, które będą 
segregować odpady 
zapłacą nieco mniej niż te, 
które nie będą tego robić
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Bunt pracowników

Jeśli chcą wojny, będą ją mieć!
 » Procedura ruszyła. Związ-

kowcy i pracownicy Obi wy-
szli w czwartek, 29 maja, 
przed market, by protesto-
wać przeciw zastraszaniu 
i łamaniu praw załogi. Dy-
rektor marketu wyszedł do 
nich tylko na chwilę... by ob-
wieścić, że protest jest niele-
galny i mają opuścić teren 
parkingu. 

To pierwszy krok ostrzegaw-
czy. Akcja informacyjna, by 
społeczeństwo dowiedziało 

się, że tutaj łamane są prawa pra-
cownicze – tłumaczy Patryk Kose-
la, rzecznik prasowy WZZ „Sier-
pień 80”. 

To właśnie od powstania tego 
związku zawodowego w lubiń-
skim markecie wszystko się za-
częło. – Pracownikom postawio-
no ultimatum – jeśli nie wypiszą 
się ze związku, to stracą pracę. To 
jest granda, żeby w tych czasach 
zabraniać ludziom działalności 

związkowej, a do tego uciekać się 
do gróźb i straszenia! – mówi obu-
rzony Kosela. 

Jego związkowy kolega, szef Ko-
misji Zakładowej „Sierpnia 80” 
w całej sieci Obi, Zbigniew Grze-
siak bez ogródek opowiada o me-
todach praktykowanych w mar-
kecie. – Jestem jego pracowni-
kiem, więc wiem co mówię. Robi 

się na przykład test klienta. Przy-
chodzi podstawiona osoba i uda-
jąc klienta, sprawdza jak radzimy 
sobie z obsługą. Jeśli coś jest nie po 
ich myśli, idziemy na tzw. obronę. 
Wtedy walczy się o procenty. Gdy 
tych jest za mało, a umowa na czas 
określony, możemy się spodzie-
wać, że nie zostanie przedłużona 
– opowiada. 

Zbigniew Grzesiak mówi, że nie 
boi się utraty pracy. – Ja nie robię 
nic złego. Mam prawo być człon-
kiem związku i negocjować wa-
runki naszej pracy. Bo wymaga-
ją od nas wiele, ale nie idą za tym 
wysokie pensje. Po 11 latach pra-
cy jako starszy doradca klienta za-
rabiam netto 1780 zł. Co to za pie-
niądze? – drwi Grzesiak. 

Związkowcy liczą, że pracodaw-
ca podejmie z nimi jakiekolwiek roz-
mowy. W czwartek takiej woli nie 
było. Dyrektor oddziału Paweł Ró-
życki pojawił się przed marketem 
raptem na dwie minuty. Ale nie po 
to, by negocjować, tylko upomnieć 
związkowców, że są tu nielegalnie. 
I zaraz zniknął. – W środę wieczo-
rem wysłano nam ostrzeżenie z cen-
trali z Warszawy z groźbą byśmy wy-
cofali się z protestu. To akcja pokojo-
wa. Nie zakłócamy pracy sklepu. Ale 
jeśli pracodawca chce wojny, to bę-
dzie ją miał. Wejdziemy w spór zbio-
ry, nie wykluczamy też strajku – uci-
na Patryk Kosela. 

Warszawska centrala Obi zapew-
nia, że związkowcy nie uprzedzili ich 
o planowanej akcji, a o proteście do-
wiedziała się dopiero od mediów. 

– Jednocześnie podkreślamy bez-
zasadność zarzutów podnoszonych 
przez WZZ „Sierpień 80” w komu-
nikatach prasowych, gdyż spółka 
i jej przedstawiciele przestrzegają za-
sad wolności związkowej i nie stosu-
ją żadnych nacisków na członków 
organizacji związkowej – komen-
tuje Adam Rosiński, członek zarzą-
du Obi.

MARIOLA SAMOTICHA

WAŻNE SPRAWY
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– Pracownikom postawiono 
ultimatum – jeśli nie wypiszą się 
ze związku, to stracą pracę. 
Stąd protest pod marketem
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www.artromed.lubin.pl
www.rehabilitacja.lubin.pl

785 966 642
 Dostarczamy sprzęt na adres

LUBIN i okolice

Wypożyczalnia  sprzętu  rehabilitacyjnego

	Szyna CPM                                                                                                 
• rekonstrukcje więzadeł • kontuzje i skręcenia • operacje łąkotki 
• osteotomie • endoprotezoplastyka kolana i biodra 
• i wiele innych

     
	Aparat do drenażu limfatycznego

• likwiduje obrzęki, szczególnie polecany dla kobiet po mastektomii 
• odpręża i likwiduje uczucie tzw. „ciężkich nóg” 
• wspomaga zwalczanie cellulitu

	Magnetronik
• przyspiesza zrastanie złamanych kości • gojenie ran • zwichnięcia 
• skręcenia • stłuczenia • uszkodzenia więzadeł, ścięgien i mięśni 
• zmiany zwyrodnieniowe • ostrogi piętowe • nerwobóle

	Bioptron
• blizny • łuszczyca • oparzenia • bóle pleców • hallux 

 • kontuzje, urazy • trudno gojące się rany •  reumatyzm • trądzik 
• stany zapalne • migrena • i wiele innych

	Aparat do laseroterapii
• rozstępy • blizny • trudno gojące się rany • stany zapalne stawów 
• łokieć tenisisty • bolesny bark • zespół cieśni kanału nadgarstka 
• stłuczenia • skręcenia • zwichnięcia • RZS • i wiele innych

	Aparat do elektroterapii (prądy TENS, ID, itp.) 
      • zaniki mięśniowe • zespoły bólowe • choroby zwyrodnieniowe 

stawów i kręgosłupa • rwa kulszowa • łokieć tenisisty • urazy 
sportowe • skręcenia • stłuczenia • i wiele innych

	Pionizator dynamiczny
• dla osób, które mają problem z poruszaniem się, utrzymaniem 
równowagi tj.: • udary • wylewy • stwardnienie rozsiane (SM) 
• rdzeniowy zanik mięśni (SMA) • mózgowe porażenie dziecięce 
(MPD) • niedowłady i porażenia mięśni • itp.

	Rotor elektryczny (ruch bierny i czynny)
• polecany dla osób z niedowładami kończyn górnych lub dolnych 
• schorzeniach ortopedycznych • osób starszych  Rotor elektryczny

Aparat do laseroterapii

Bioptron

Drenaż limfatyczny

Szyna CPM
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Na walnym 
o przyszłości
Dopiero 19 czerwca dowiemy się, czy Józef 
Czyczerski i Leszek Hajdacki zostaną w koń-
cu powołani do rady nadzorczej KGHM. Na 
drugą połowę miesiąca wyznaczono termin 
walnego zgromadzenia akcjonariuszy Pol-
skiej Miedzi. 
Wybory odbyły się w połowie marca. KGHM 
nie spieszył się jednak z terminem walnego, 
by powołać członków z wyboru załogi 
w skład nadzoru Polskiej Miedzi. Tym bar-
dziej, że wątpliwe jest, by związkowcy 
w końcu zasiedli w radzie. Za każdym razem 
minister skarbu państwa stawiał opór i po-
trzebne były kolejne wybory. 
Tym razem możliwe są wszelkie scenariusze. 
Od kwietnia zmienił się bowiem minister 
skarbu. Mikołaja Budzanowskiego zastąpił 
Włodzimierz Karpiński. 
Jednak Sąd Najwyższy w ubiegłym tygodniu 
wydał wyrok, który jest wiążący i ostatecz-
ny. Według orzeczenia, walne zgromadzenie 
akcjonariuszy KGHM musi powołać wybra-
nych przez załogę przedstawicieli do rady 
nadzorczej.
– Sąd potwierdził to, o czym ja mówiłem już 
od dwóch lat. Że ustawa o komercjalizacji 
i prywatyzacji przedsiębiorstw państwo-
wych nakazuje powołać wybranych przez 
załogę przedstawicieli do rady nadzorczej. 
Taki wyrok na pewno nas cieszy, ale rodzi 
też wiele pytań – komentuje Józef Czyczer-
ski. 
Na najbliższym walnym akcjonariusze będą 
mieli do omówienia jeszcze wiele innych, 
ważnych dla spółki tematów. Zdecydują 
m.in. o podziale zysku Polskiej Miedzi za 
2012 rok, omówią obecną sytuację holdin-
gu. Dowiemy się też czy zarząd i rada nad-
zorcza otrzymają absolutorium z wykonania 
swoich obowiązków za rok 2012. 
  MS
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Centrala w miejsce biura zarządu

Wietrzenie 
w Polskiej Miedzi
 » Wkrótce główna 

siedziba Polskiej Mie-
dzi zostanie przemia-
nowana. W miejsce 
biura zarządu przy 
ul. Marii Skłodow-
skiej-Curie powstanie 
tzw. centrala. W ślad 
za dopiero planowa-
nymi zmianami, zdą-
żyły już pójść… zmia-
ny personalne. 

I tak stanowisko sze-
fa biura zarządu stracił 
Bogusław Graboń. Te-

raz funkcja ta nosi nazwę 
„dyrektor naczelny centra-
li”. Został nim Marek Be-
strzyński, prezes Zagłębia 
Lubin. 

Spółka ma także no-
wego dyrektora ds. pra-
cowniczych. Cecylię Ewę 
Stankiewicz zastąpiła An-
na Wróbel, która dotąd 

współpracowała z KGHM 
przy projekcie tzw. mło-
dych talentów. Dotychcza-
sowa szefowa ds. personal-
nych została przeniesiona 
do ZG Lubin, gdzie zastą-
piła wieloletniego dyrekto-
ra Zygmunta Mackało. Ce-
cylia Ewa Stankiewicz na-
dal odpowiada za Funda-
cję Polska Miedź. 

Spółka ma także no-
wego dyrektora naczelne-
go ds. komunikacji korpo-
racyjnej. Został nim Piotr 
Kędzierski. To osoba, któ-

ra dotąd nie była związa-
na z lubińskim koncernem. 

Sylwia Rozkosz z de-
partamentu komunikacji 
KGHM tłumaczy, że zmia-
ny kadrowe na szczeblach 
dyrektorskich wynikają 
z kalendarza. Wielu mana-
gerom skończył się termin 
kadencji. Inne zaś podyk-
towane są przygotowywa-
nymi zmianami w struk-
turze i regulaminie organi-
zacyjnym spółki. 

JOANNA MICHALAK

Bogusława 
Grabonia zastąpił 
Marek Bestrzyński 
(na zdjęciu)
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Prokuratura potwierdza – śledztwo dotyczy także lubińskiej spółki

Zamieszana w aferę 
łapówkarską
 Konsternację w Polskiej 

Miedzi wywołał piątkowy 
tekst „Gazety Wyborczej”, 
z którego wynika, że były 
dyrektor kopalni Rudna 
został zatrzymany za 
przyjmowanie ogromnych 
łapówek. Pieniądze miał 
brać od przedstawiciela 
szwedzkiego producenta 
maszyn górniczych, 
w zamian za korzystne 
rozstrzygnięcie przetargu 
m.in. na zakup 
kombajnów. 

– Problem w tym, że na 
Rudnej nie mamy żadnych 
kombajnów – mówi Dariusz 
Wyborski, rzecznik praso-
wy Polskiej Miedzi. – Takie 
maszyny pracują tylko na 
soli w Polkowicach-Siero-
szowicach, ale pochodzą od 
innego producenta – doda-
je i zapewnia, że w miedzio-
wym koncernie nikt nic nie 
wie na temat korupcji. 

Szef departamentu od-
powiedzialnego za politykę 
informacyjną spółki gwa-
rantuje, że od czasu powsta-
nia tzw. Centralnego Biura 
Zakupów, które odpowia-

da za wszystkie transak-
cje w KGHM, nie może 
być mowy o jakimkolwiek 
ustawianiu przetargów. 
Szefowie oddziałów spółki 
nie mają bowiem żadnego 
wpływu na ich wyniki. 

Jak poinformował nas 
rzecznik prasowy Prokura-
tury Apelacyjnej w Katowi-
cach, która prowadzi śledz-
two w tej sprawie, bada-
ne są kopalniane transak-
cje z ostatnich 15 lat. – Mo-
gę potwierdzić, że śledztwo 
dotyczy także KGHM – mó-
wi prokurator Leszek Go-
ławski. 

Sprawa opisana przez 
dziennik jest – jak zapew-
nia autor tekstu – „najwięk-
szą aferą korupcyjną w hi-
storii polskiego górnic-
twa”. Łapówki mieli przyj-
mować szefowie kopalń ze 
Śląska, Lublina i właśnie 
Rudnej. Wiele wskazuje na 
to, że do nieprawidłowo-
ści w KGHM doszło przed 
2007 rokiem. Śledczy nie 
ujawniają szczegółów, za-
słaniając się dobrem postę-
powania. 

JOANNA MICHALAK
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Mogą trafić za kratki nawet na trzy lata

Prostytutka 
oskarża sutenerów
 Kobieta lekkich 

obyczajów, świadcząca 
swe usługi w lubińskim 
night clubie, poskarżyła 
się śledczym na 
właścicielkę i ochroniarza 
lokalu. Oboje wkrótce 
zasiądą na ławie 
oskarżonych miejscowego 
sądu pod zarzutem 
czerpania korzyści 
z cudzego nierządu. 

Tak zwana dama do to-
warzystwa sprzedawała swe 

wdzięki między 6 a 10 mar-
ca br. Za kilkudniowe udo-
stępnienie apartamentów 
szefowa domu uciech cie-
lesnych wraz z ochronia-

rzem zażądali od prostytut-
ki 800 zł. Tak wysoka staw-
ka najwyraźniej zaskoczyła 
córę Koryntu, która powia-
domiła o wszystkim policję. 

– Oskarżeni to 48-let-
nia Renata G. i 39-letni Se-
bastian B. Kobieta, z zawo-
du fryzjerka, ma wykształ-
cenie zawodowe. Mężczy-
zna jest po podstawówce – 
informuje Liliana Łukasie-
wicz, rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej w Le-
gnicy. – Za sutenerstwo gro-

zi im kara pozbawienia wol-
ności od miesiąca do trzech 
lat – dodaje prokurator. 

JOANNA MICHALAK

Śledztwo zamknięte

Szykuje się 
poszlakowy proces
 » Dopiero zeznania 

świadka i badanie 
DNA śliny podejrzane-
go pozwoliły zamknąć 
śledztwo w sprawie za-
bójstwa w Składowi-
cach. Prokuratura Re-
jonowa w Lubinie 
o morderstwo 34-latka 
oskarżyła jego znajo-
mego, 52-letniego 
Władysława M.  

Oskarżony nie przyzna-
je się do winy i korzy-
sta z prawa do odmo-

wy składania zeznań – infor-
muje Liliana Łukasiewicz, 
rzecznik prasowy Prokura-
tury Okręgowej w Legnicy. 
– Od początku badania tej 
sprawy, czyli od 2 kwietnia 
ubiegłego roku, Władysław 
M. był podejrzewany o do-
konanie zabójstwa. Nie by-
ło jednak podstaw, by posta-
wić mu taki zarzut – dodaje 
prokurator. 

Pomimo tego Władysław 
M. i tak trafi ł za kratki. Jak 
się okazało był poszukiwa-
ny, ponieważ nie powrócił 
z przepustki do zakładu kar-
nego, gdzie odsiadywał wy-
rok w innej sprawie. 

Bardzo pomocne w za-
kończeniu śledztwa okaza-
ły się zeznania świadka, któ-
ry przebywał w jednej celi 
z Władysławem M. To wła-
śnie jemu oskarżony miał ze 
szczegółami opowiedzieć 
o kulisach zbrodni. Moty-
wem zabójstwa były rozli-

czenia fi nansowe za pocho-
dzącą z kłusownictwa dzi-
czyznę. Oskarżony niele-
galnie polował na zwierzy-
nę, a następnie sprzedawał 
ją młodszemu koledze. 

– Tuż przed zabójstwem 
Władysław M. pojawił się 
w domu 34-letniego kolegi. 
Przyniósł mu upolowanego 
przez siebie zająca. Wieczo-
rem obaj panowie byli wi-

dziani, gdy wspólnie szukali 
miejsca, w którym mogliby 
kupić alkohol – relacjonuje 
rzeczniczka śledczych. 

Nazajutrz rano, na polnej 
drodze w Składowicach, ko-
bieta jadąca rowerem na-
tknęła się na ciało zamor-
dowanego 34-latka. Denat 

miał bardzo głęboką ranę 
gardła. W pobliżu udało się 
znaleźć niedopałek papiero-
sa. Badania DNA wykazały, 
że miał go w ustach Włady-
sław M. 

Oskarżonemu grozi ka-
ra dożywotniego więzie-
nia. O jego losach zadecy-
duje wkrótce Sąd Okręgowy 
w Legnicy. 

JOANNA MICHALAK 
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Za kilkudniowe udo-
stępnienie aparta-
mentów szefowa do-
mu uciech cielesnych 
wraz z ochroniarzem 
zażądali od prosty-
tutki 800 zł
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 Już nikogo 
nie okradnie
Zabierał wszystko, co nadawało się 
do sprzedaży. Piły, podkaszarki, 
wiertarki czy przewody elektryczne. 
W ten sposób zdobywał pieniądze 
na własne potrzeby – w ręce mundu-
rowych wpadł 32-latek z Rudnej. 
Złodziejowi grozi nawet 10 lat wię-
zienia. 
32-latek prawdopodobnie dalej 
okradałby lubinian, gdyby nie pe-
wien wypadek – Tuż po północy dy-
żurny policji został powiadomiony 
o zdarzeniu drogowym. Z relacji 
świadków wynikało, że kierowca 
forda wjechał do przydrożnego rowu 
i uciekł – mówi Jan Pociecha, oficer 
prasowy lubińskiej policji. – Po 
sprawdzeniu wnętrza pojazdu funk-
cjonariusze znaleźli tam przedmioty, 
które mogły pochodzić z kradzieży – 
tłumaczy rzecznik policji. 
Mundurowi szybko ustalili kierowcę 
samochodu. Został zatrzymany. – Na 
podstawie analizy materiałów do-
wodowych funkcjonariusze udowod-
nili 32-latkowi sześć włamań do alta-
nek ogrodowych i dwa usiłowania 
kradzieży. Z wnętrza budynków męż-
czyzna zabierał wszystko, co mógł 
później sprzedać: piły, podkaszarki, 
wiertarki, przewody elektryczne i in-
ne rzeczy. Ponadto jak ustalili funk-
cjonariusze zatrzymany na jednej 
z posesji dokonał kradzieży paliwa 
z ciągników rolniczych – wyjaśnia. 
Teraz policjanci szczegółowo wyja-
śniają okoliczności całej sprawy oraz 
to czy zatrzymany mężczyzna nie ma 
na swoim koncie innych przestępstw. 
Za kradzież z włamaniem i usiłowa-
nie kradzieży grozi mu nawet do 10 
lat więzienia. Wolnością nie cieszył 
się zatem zbyt długo, bo zaledwie 
w marcu opuścił zakład karny. 

  MS

Denat miał 
bardzo 
głęboką 
ranę gardła
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Tragiczny wypadek za Osiekiem

Trzy osoby 
nie żyją, troje 
rannych
 » Kierowca iveco, 48-letni lubinia-

nin, poniósł śmierć na miejscu 
w wypadku, do którego doszło 31 
maja przed godz. 15 na drodze kra-
jowej nr 36. Na wysokości leśnego 
grilla za Osiekiem, około 6 km od 
Lubina, kierujący ciężarówką z nie-
znanych przyczyn zjechał na pobo-
cze, ściął drzewo i wywrócił się na 
bok w rowie. Na jakąkolwiek po-
moc było już za późno. 

Kolejne śmiertelne ofi ary, to starsze mał-
żeństwo z Chorzowa, podróżujące fi a-
tem albea. Para została ciężko ranna 

w wyniku czołowego zderzenia z nissanem. 
Kobieta w wieku 73 lat zmarła po przewie-
zieniu do lubińskiego szpitala. Po 76-letnie-

go mężczyznę przyleciał śmigłowiec z pogo-
towia lotniczego, ale na transport było już za 
późno. Zmarł podczas reanimacji. 

Niewykluczone, że kierowca iveco pró-
bował wyhamować przed stojącymi na dro-

dze samochodami osobowymi. W tym sa-
mym miejscu doszło bowiem do czołowe-
go zderzenia dwóch innych aut: fi ata albea 
oraz nissana primera z Polkowic, którym 
podróżowało małżeństwo po czterdzie-
stce wraz z kilkunastoletnim synem. Pa-
rę z dzieckiem również zabrały karetki po-
gotowia ratunkowego do Lubina i Legnicy. 

Karolina Hawrylciów z lubińskiej poli-
cji tłumaczy, że na tę chwilę w ogóle nie 
wiadomo, jakie były okoliczności wypad-
ku. Nie jest wykluczone, że do zderzenia 
samochodów osobowych doszło dopie-
ro po wypadku ciężarówki. – To wszyst-
ko ustalają będący na miejscu policjanci – 
wyjaśnia policjantka, która dodaje, że nis-
san jechał w stronę Lubina, a iveco oraz fi at 
w kierunku Wrocławia. 

Droga Lubin-Wrocław była całkowi-
cie zablokowana. Policja zorganizowała 

objazdy. Dla samochodów ciężarowych 
przez Legnicę (drogami nr 94 oraz nr 3). 
Natomiast dla samochodów osobowych 
przez Raszówkę. 

JOANNA MICHALAK 

Napadali na sklepy spożywcze

Postrach   
        kasjerek
  Obaj byli wielokrotnie 

karani, m.in. za liczne 
kradzieże czy znieważenie 
policjantów. Bezrobotni 
lubinianie: 22-letni Damian 
S. i 20-letni Dominik A. znów 
zostali oskarżeni. Tym razem 
za udział w brutalnych 
napadach na sklepy 
spożywcze w Lubinie. 

Wraz z nieletnimi wspólni-
kami napadli na ekspedient-
kę zatrudnioną w sieciowym 
sklepie przy ul. Wroniej. Na 
początku stycznia wtargnęli 
do środka, bezbronną kobie-
tę przewrócili na ziemię, a na-
stępnie z kasy zabrali 980 zł 
w gotówce i bilety autobuso-
we o wartości 358 zł. 

Niespełna miesiąc póź-
niej Damian S., wraz z dwo-

ma nieletnimi kompanami, 
zaatakował kasjerkę w skle-
pie przy ul. Grabowej. Kobie-
cie zakryli oczy i przycisnęli ją 
do regału, później splądrowa-
li kasę fi skalną, z której ukra-
dli 540 zł. 

Sprawcy, przy których zna-
leziono łup, zostali zatrzyma-
ni w policyjnym pościgu. 
Dzięki ich zeznaniom udało 

się dotrzeć do Dominika A., 
który uczestniczył w stycz-
niowym napadzie przy ul. 
Wroniej. 

Jak informuje rzecznik pra-
sowy Prokuratury Okręgo-
wej w Legnicy, Liliana Łuka-
siewicz, obaj oskarżeni przy-
znają się do winy. O ich lo-
sach zadecyduje wkrótce lu-
biński sąd. 

JOANNA MICHALAK
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Droga Lubin-Wrocław przez długi czas była 
całkowicie zablokowana

Mężczyźni napadali na ekspedientki, a następnie okradali kasy
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Na bezczelnego
– To już jest szczyt wszystkiego, 
żeby skraść coś, co należy do ma-
łego dziecka! – oburza się pani 
Karolina, którą 28 maja wieczo-
rem okradziono z wózka jej pocie-
chy. Spacerówka marki Adbor 
Zipp zniknęła z klatki schodowej 
przy ul. Leszczynowej w Lubinie, 
w godz. 21-22. 
Według naszej Czytelniczki, to już 
kolejna kradzież na tym osiedlu. 
Złodzieje są na tyle bezczelni, że 
swe łupy sprzedają na portalach 
lub sobotniej giełdzie w Lubinie. 
– Proszę o pomoc w odnalezieniu 
spacerówki. Przecież nawet uży-
wany wózek, to droga sprawa. 
Rozpowszechnijcie ten problem, 
by ludzie unikali kupna kradzio-
nych przedmiotów – apeluje pani 
Karolina, która prosi, by kontak-
tować się z nią pod nr tel. 609-
133-961. 

  JOM

Pożar mieszkania 
na Staszica
Trzy zastępy lubińskich strażaków 
walczyły 29 maja z ogniem, który 
pojawił się w jednym z mieszkań 
bloku przy ul. Staszica. Na razie 
nie wiadomo, co było przyczyną 
pożaru. 
Do zdarzenia doszło po godz. 10. 
Wówczas dyżurny operacyjny lu-
bińskiej straży pożarnej otrzymał 
zgłoszenie o pożarze. – Na miej-
sce udały się trzy zastępy straża-
ków. Nasze działania trwały po-
nad godzinę. W mieszkaniu niko-
go nie było, więc pożar nie stwo-
rzył bezpośredniego zagrożenia 
dla ludzi – tłumaczy strażak. 
Z relacji funkcjonariuszy wynika, 
że spłonęło jedynie wyposażenie 
mieszkania. Teraz na miejscu po-
jawi się biegły z zakresu pożarnic-
twa, który wyjaśni okoliczności 
zdarzenia. 

 MAF 
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JUŻ DZIŚ WEŹ UDZIAŁ W WYŚCIGU
PO DARMOWE ZAKUPY!

LUBIN, ul. Zwierzyckiego 3
KONKURS TRWA od 6.06

We j d ź  n a  s t r o n ę :  h t t p : / / l u b i n . m e d i a e x p e r t . p l /

NAGRODA SPECJALNA

3000 zł

JUŻ WKRÓTCE 

WIELKIE OTWARCIE 
PO REMONCIE
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Nie płacą i... księgują

Bankomaty szaleją
  Myślimy, że transakcja się nie 

powiodła, zabieramy kartę i od-
chodzimy. A tymczasem pienią-
dze schodzą z naszego konta – 
jeden z naszych Czytelników 
ostrzega lubinian, by uważali 
na bankomaty PKO BP. Sam 
padł ofi arą takiej transakcji. 

– Takich osób może być wiele 
– podkreśla mężczyzna. – Przede 
wszystkim chodzi o bankoma-
ty w galerii Cuprum Arena. Kie-
dy chciałem wypłacić pieniądze, 
pojawił się komunikat „transak-
cja nie może być zrealizowana 
z przyczyn technicznych”. Do-
piero po kilku godzinach zorien-
towałem się, że choć pieniędzy 
nie otrzymałem, bank pobrał je 
z mojego konta – dodaje. 

Mężczyzna natychmiast udał 
się do banku. Tam złożył rekla-
mację i otrzymał zwrot pobranej 
gotówki. Bo jak opowiada – pra-
cownicy placówki sprawdzili, że 
te pieniądze rzeczywiście nie zo-
stały mu wypłacone. 

Od ubiegłej soboty oba ban-
komaty w galerii są nieczynne. 
Ale PKO ma ich w mieście wię-
cej. Niewykluczone, że inne też 
są zepsute. 

– Dlatego chcę ostrzec ludzi, 
by uważali i dokładnie sprawdza-

li swoje wyciągi. Moja sąsiadka 
dopiero ode mnie dowiedzia-
ła się o awarii. A jednego dnia 
siedem razy próbowała wybrać 
po 200 zł. Pieniędzy nie dosta-
ła, a z konta zeszło jej 1,4 tys. zł 
– ostrzega. 

Informacje o awarii banko-
matów potwierdzają nasi kolej-
ni Czytelnicy. Tymczasem bank 
nie przyznaje się do błędu. Nie-
długo po publikacji tekstu na 
portalu lubin.pl otrzymaliśmy 
odpowiedź z biura prasowego 
PKO BP. Publikujemy ją w ca-
łości: 

„Przyczyną kłopotów klien-
ta, w opisanym przez Panią 
przypadku, były problemy 
z łącznością z bankomatem. 
W takim przypadku klient, tak 
jak miało miejsce tutaj, powi-
nien niezwłocznie złożyć rekla-
mację w oddziale banku – ad-
res właściwego oddziału znaj-
duje się zawsze na bankomacie. 

Obecnie bankomaty w ga-
lerii Cuprum Arena nie działa-
ją. Nie jest to związane z opisa-
nym przez Panią przypadkiem, 
ale koniecznością ich moderni-
zacji. Nie mamy informacji, aby 
inne bankomaty w Lubinie by-
ły obecnie wyłączone z działa-
nia”. MARIOLA SAMOTICHA

Uczniowie kolekcjonują powiedzenia swoich pedagogów

Nauczyciele 
gwiazdami Facebooka
 » Pedagodzy drżyjcie! Lubińscy 

uczniowie zebrali siły i stworzyli na 
Facebooku specjalne konto po-
święcone najciekawszym powie-
dzeniom nauczycieli z naszych 
szkół. Prym wiedzie w nim Zyg-
munt Nieora z Zespołu Szkół nr 1, 
przez młodzież nazywany Zeusem. 

Jedną sytuację z pierwszej klasy 
technikum zapamiętam na dłu-
go: Zeus opuścił na lekcji rolety 

i zwrócił się do nas: teraz spać ko-
ty! – śmieje się jeden z absolwentów 
Zespołu Szkół nr 1. – To na pewno 
niebanalny nauczyciel – wspomina. 

Aby utrwalić najciekawsze po-
wiedzenia nauczycieli, uczniowie 
skorzystali z pomysłu, który na Fa-
cebooku już od dawna bije rekor-
dy popularności. Założyli konto, 
gdzie można wysyłać cytaty swo-
ich nauczycieli. W ciągu kilku dni 
od powstania, strona ma już ponad 
2,5 tys. fanów. 

Stworzono też ranking nauczy-
cieli według najlepszych tekstów. 

Oprócz Zeusa w czołówce jest 
też Robert Kędzia z I LO, Piotr 
Nowak z II LO czy Bogusława 
Gębka z Gimnazjum nr 4. 

A oto przykłady zamiesz-
czonych na stronie cytatów 
nauczycieli: 

„Dziewczyna z ładny-
mi nogami ubrana w krótkie 
spodenki przyszła na historię. 

- M**** podejdź do tablicy! 
- Dobrze, proszę pana 
- Wiesz dlaczego cię wybra-

łem? 
- Niee, nie wiem 
- Bo chciałem sprawić przy-

jemność sobie i twoim kole-
gom” P. z historii, Gimnazjum nr 4.

„Jesteś cienka jak gumka od maj-
tek” K., II LO. 

„- Te plusiki co zostaną, to na na-
stępny miesiąc? 

- No jak ! 
- No co, powinny przechodzić 
- Apunkty club card z Tesco prze-

chodzą ci na następny miesiąc?” 
M., Gimnazjum 2. 

„Jesteście kołki od płotu z pierw-
szego odrzutu” S., Gimnazjum nr 3. 

„- Nienawidzę brzydkich dziew-
czyn 

- To nie prawda, wszystkie dziew-
czyny są ładne 

- Ty mi nie mów, że dziewczyny 
są ładne. Ja mam 20 lat żonę” N., 
II LO.

„Jak cię zaraz trzepnę, to ci się 
oranżada z komunii odbije” S., 
Gimnazjum nr 4. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Stworzono też ranking nauczycieli 
według najlepszych tekstów



www.lubin.pl6 czerwca 201310

Kłopoty parlamentarzysty z Lubina

Może stracić immunitet
 » Poseł Ryszard Zbrzyzny z SLD ma 

powody do obaw. Prokuratura doma-
ga się, by Sejm uchylił mu immunitet. 
Powód? Składanie fałszywych ze-
znań, kiedy przed sądem stanął jego 
syn, Szymon Z., oskarżony o jazdę 
pod wpływem alkoholu. 

Sprawa zaczęła się pięć lat temu, kiedy 
syn posła, jadąc wieczorem do domu, 
spowodował kolizję. Badanie alkoma-

tem wykazało, że mężczyzna miał prawie 
promil alkoholu w organizmie. Później lu-
binianin zmieniał zeznania. Raz informo-
wał, że to jego żona kierowała autem, in-
nym razem, że kolega. 

Parlamentarzysta zapewnił przed są-
dem, że w dniu stłuczki był akurat w do-
mu. Przekonywał, że syn był tego dnia 
trzeźwy. I właśnie te zeznania podważa 
prokuratura. Szymon Z. został skazany, 
a śledczy wzięli się za posła. 

– Prokuratura w Legnicy, za pośrednic-
twem prokuratora generalnego, skierowa-
ła do Sejmu wniosek o zgodę na pociągnie-
cie posła do odpowiedzialności karnej za 
składanie fałszywych zeznań – tłumaczy 

prokurator Liliana Łukasiewicz. Jeśli niż-
sza izba parlamentu wyrazi zgodę i pozba-
wi Zbrzyznego immunitetu, ten zostanie 
przesłuchany w charakterze podejrzane-
go i usłyszy ewentualne zarzuty. Za skła-
danie fałszywych zeznań grozi do trzech 
lat więzienia. 

Dziś poseł nie odbiera telefonów. Spra-
wę komentował jednak w lutym ubiegłego 
roku, kiedy jego syn usłyszał wyrok: – Mo-
im zdaniem to nie o syna tu chodzi. To na-
gonka na moją osobę. Rzecznik sądu pu-
blicznie mówił nawet, że mają na mnie ha-
ka. Jeśli tak, to proszę mnie zamknąć, sko-
ro coś na mnie mają, to nawet złożę man-
dat – ironizował wtedy Ryszard Zbrzyzny. 

Jak podaje „Rzeczpospolita” do Sejmu 
każdego roku trafi a kilkanaście wniosków 
o uchylenie immunitetu. „Jednak w prze-
ważającej mierze dotyczą wykroczeń dro-
gowych albo częstych w życiu publicz-
nym oskarżeń o pomówienie. Na tym tle 
sprawa Zbrzyznego jest wyjątkowa. Wąt-
ki rodzinne przewijają się w niej z podej-
rzeniem szczególnie podważającym auto-
rytet polityka – składania fałszywych ze-
znań” – czytamy w dzienniku. 

Wniosek o uchylenie immunitetu trafi  
teraz do Komisji Regulaminowej i Spraw 
Poselskich, której sprawozdanie później 
przegłosuje Sejm. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Poseł zapewniał przed sądem, że 
w dniu stłuczki był akurat w domu. 
Przekonywał, że syn był tego dnia 
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Spotkanie cieszyło się dużym zainteresowaniem

Zainteresowane osoby mogły 
dowiedzieć się na temat przepisów 
prawa pracy, podatkowych, a także 
warunków życia i pracy obowiązu-
jących w Niemczech. Mogły rów-
nież ubiegać się o pracę. 

Obszerną prezentację na ten te-
mat przedstawiła Małgorzata Re-
inicke, przedstawiciel niemieckiej 
sieci Eures. Osoby zainteresowa-
ne udziałem w spotkaniu zobo-
wiązane były wcześniej wysłać do 
niemieckiego doradcy Eures doku-
menty aplikacyjne poświadczają-
ce ich doświadczenie oraz znajo-
mość języka (CV w formacie euro-
pejskim oraz tzw. Bewerbung). 

W pierwszej kolejności poszuki-
wani byli elektrycy, spawacze, pie-
lęgniarki, stolarze i kelnerzy, ale by-
ły też wolne miejsca pracy dla kie-
rowców, nauczycieli oraz opieku-
nek osób starszych. Wymagane 
było doświadczenie oraz komu-
nikatywna znajomość języka nie-
mieckiego. Większość osób uczest-
niczących w rekrutacji spełniła te 

wymogi. Niemieccy pracodawcy 
poszukują pracowników w wie-
lu zawodach i chętnie zatrudniają 
Polaków. Jednak w zdecydowanej 
większości ofert wymagany jest kil-
kuletni staż na danym stanowisku 
oraz znajomość języka umożliwia-
jąca swobodną komunikację. 

W trakcie spotkania wybra-
ni kandydaci otrzymali interesu-

jące ich oferty pracy, które przy-
wiozła ze sobą Małgorzata Reinic-
ke. Oferty te były dopasowane pod 
konkretnego kandydata i jego do-
świadczenie. 

W spotkaniu udział wzięło oko-
ło 30 osób. Impreza została zorga-
nizowana przez Powiatowy Urząd 
Pracy w Lubinie oraz doradców Eu-
res z Dolnośląskiego Wojewódz-

kiego Urzędu Pracy w Wałbrzychu 
i Legnicy. 

Warte odnotowania jest to, iż 
oferty pracy z sieci Eures są spraw-
dzone i bezpieczne. Wszystkie takie 
zgłoszenia przed publikacją muszą 
być sprawdzone przez odpowied-
ni dla danego państwa EOG urząd 
pracy. Każda osoba poszukująca 
pracy za granicą może sprawdzić 

bazę ofert Eures także w lubińskim 
urzędzie pracy. 

Z uwagi na duże zainteresowa-
nie ze strony osób poszukujących 
pracy planowane jest w przyszłości 
zorganizowanie podobnego spo-
tkania w jednym z dolnośląskich 
powiatowych urzędów pracy. 

 PIOTR RUSYNKO

Praca również w Niemczech
 » W dniu 24.05.2013 r. z inicjatywy Dolnośląskiego Wojewódzkiego Urzędu 

Pracy oraz Powiatowego Urzędu Pracy w Lubinie odbyło się spotkanie infor-
macyjno-rekrutacyjne dotyczące możliwości zatrudnienia w Niemczech.

POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   
tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 

e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 
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Wprowadzenie tych 
zmian będzie miało zde-
cydowanie lepszy wpływ 
na rozwój wychowanków 
oraz przybliży dzieciom wa-
runki, jakie panują w do-
mach rodzinnych. Kolejny 
plus przejawia się w łatwiej-
szym dostępie młodzieży 
do ośrodków kulturowych 
i edukacyjnych. 

Na sesji rady powiatu 
w Lubinie, rajcy jednogłośnie 
przyjęli uchwały dotyczące 
reorganizacji w Powiatowym 
Centrum Opieki, Wychowa-
nia i Adopcji w Ścinawie oraz 

Powiatowym Centrum Po-
mocy w Lubinie. 

Starosta lubiński, Adam 
Myrda podziękował radnym 
za głosowanie odnośnie po-
wołania Powiatowego Cen-
trum Opieki i Wychowania 
w Lubinie, ponieważ – jak 
słusznie zauważył – dzieci 
i młodzież ośrodka w Ścina-
wie oczekiwały tego, by móc 

wreszcie przenieść się do no-
wych obiektów w Lubinie. 

Radni zatwierdzili także 
rozkład pracy aptek działają-
cych na terenie powiatu lubiń-
skiego.  MAK

POWIAT

Dwa programy specjalne 
uruchomił lubiński urząd 
pracy. Z projektów „Do-
świadczenie = zatrudnie-
nia” oraz „Mama w pracy” 
skorzysta łącznie 87 osób. – 
Zainteresowanie jest ogrom-
ne – przyznaje dyrektor PUP, 
Wioletta Jagielska. 

Jak tłumaczy 
szefowa urzędu, 
programy reali-
zowane są wy-
łącznie z praco-
dawcami, któ-
rzy podpisali 
specjalne poro-
zumienie. – Pro-
gramy specjalne 
charakteryzują 
się bowiem tym, 
że zarówno pra-
codawcy, jak 
i uczestnicy mo-
gą liczyć na do-
datkowe bonusy 
– mówi wprost dyrektor. 

W przypadku programu 
„Doświadczenie = zatrud-
nienie” pracodawca otrzy-
ma jednorazowo tysiąc zło-
tych za samo zatrudnienie 
osoby biorącej udział w pro-
jekcie. W programie może 
wziąć udział 65 osób do 30. 
roku życia. Wartość projek-
tu to 730 tys. zł. 

Przy okazji programu 
„Mama w pracy”, w którym 
udział mogą wziąć 23 kobie-
ty, wychowujące przynaj-
mniej jedno dziecko do 6 lat, 

także przewidziano bonu-
sy. Pracowitej mamie, w ra-
mach programu, refundu-
je się opiekę nad dzieckiem 
pod jej nieobecność w domu. 
Zapomoga wynosi 300 zł na 
miesiąc. 

– To pierwszy tego ty-
pu program organizowa-

ny przez nasz urząd. Muszę 
przyznać, że zainteresowa-
nie jest naprawdę ogromne. 
Mieliśmy wolną rękę. Mogli-
śmy stworzyć program tylko 
dla kobiet lub tylko dla męż-
czyzn. Wybraliśmy kobie-
ty, ponieważ na naszym te-
renie łatwiej o pracę dla męż-
czyzn. To był strzał w dziesiąt-
kę. W ramach projektu może-
my fundować staże lub dopo-
sażać stanowiska pracy. War-
tość całego przedsięwzięcia to 
273 tys. zł – dodaje Wioletta 
Jagielska.  MARCELINA FALKIEWICZ

Szansa dla młodych i kobiet
  Programy urzędu pracy

Jednogłośni 
w sprawie dzieci
 Sesja rady powiatu

Do szkoły w ponie-
działek rano dzieci 
jechały jeszcze z do-

mu dziecka w Ścinawie, 
ale noc spędziły już w czte-
rech nowych domach 
w Lubinie. – Od dawna na 
to czekały – nie kryje ra-
dości Ewa Cieślowska, dy-
rektor ścinawskiego domu 
dziecka, czyli wcześniej 
Powiatowego Centrum 
Opieki, Wychowania i Ad-
opcji w Ścinawie, obecnie 
przekształconego w Po-
wiatowe Centrum Opieki 
i Wychowania w Lubinie. 

Powiat lubiński jest dru-
gim samorządem na Dol-
nym Śląsku, który prze-
kształcił podlegający mu 
dom dziecka w placówki 
opiekuńczo-wychowaw-
cze. Pierwsza była Świdnica. 

– Do tej pory istniał dom 
dziecka w Ścinawie, a w Lu-
binie znajdowało się miesz-
kanie usamodzielniające. 
Wybierano do niego dzie-
ci pod względem charakte-
ru. Gdy pytaliśmy opieku-
nów, podkreślali, że wszy-
scy wychowankowie trak-
tują pobyt w tym miesz-
kaniu jako nagrodę. Dlate-
go postanowiliśmy jak naj-
szybciej wprowadzić zmia-
ny w życie i przenieść dzieci 
z domu dziecka do domów 
– tłumaczy Damian Stawi-
kowski, członek zarządu 
powiatu lubińskiego.

Dzieci ze Ścinawy zosta-
ły rozdzielone między czte-
ry domy. Zajmować się nimi 
będą ci sami opiekunowie 
co do tej pory. – Rozdyspo-
nowaliśmy wychowanków 
pod względem wieku, cha-
rakteru i zawiązanych przy-
jaźni. Mamy nadzieję, że te-
raz łatwiej będzie im dosto-
sować się do samodzielnego 

życia. A Lubin da im więk-
sze możliwości niż Ścinawa 
– dodaje Stawikowski. – Już 
od września wszystkie dzie-
ci będą uczęszczać do szkół 
w Lubinie. 

Wszystkie domy znajdu-
ją się w Lubinie: na Przyle-
siu, w centrum i na Ustro-
niu. Zostały wynajęte przez 
powiat lubiński na trzy la-
ta, z półrocznym okresem 
wypowiedzenia. – Jeden to 
dom wolno stojący, jedna 
szeregówka, jedno miesz-
kanie dwupoziomowe oraz 
mieszkanie standardowe – 
dodaje Ewa Cieślowska. 

W każdym mieszkać bę-
dzie po kilka lub kilkanaście 
dzieci, od 6 do 14. 

– W nowych domach 
dzieci będą się czuły jak 

w rodzinie, bo w Ścinawie 
mieszkały w dużym budyn-
ku, z którym się nie utożsa-
miały. Były tam panie, któ-
re za nie sprzątały i gotowa-
ły. Teraz nasi podopiecz-
ni będą pomagać w zaku-
pach, a także planować, co 
chcą zjeść przez najbliższe 
dni – wylicza dyrektor Po-
wiatowego Centrum Opie-
ki i Wychowania w Lubinie. 
- Bardzo fajnie dla tych dzie-
ci, że władze powiatu zdecy-
dowały się tak szybko wpro-
wadzić tę reformę w życie. 

Szukanie odpowied-
nich domów powiat lubiń-
ski rozpoczął już w ubie-
głym roku. Gdy udało się 
znaleźć lokale, musiał je 
jeszcze zaakceptować nad-
zór wojewody. A na ko-

niec potrzebna była od-
powiednia uchwała ra-
dy powiatu lubińskiego. 
– Rada była jednogłośna. 
Chciałbym podziękować 
wszystkim radnym, że 
w tym przypadku dobro 
dzieci było na pierwszym 
miejscu – mówi starosta 
Adam Myrda. 

Do tej pory utrzyma-
nie jednego dziecka w do-
mu dziecka kosztowało 
ponad 4 tysiące złotych. 
Teraz, jak mówi dyrektor 
Ewa Cieślowska, placówki 
będą płacić mniej na przy-
kład za ogrzewanie. 

– Powiat na tej reformie 
ani nie zaoszczędził, ani 
nie stracił. Nie musieliśmy 
nic dopłacać. Oczywiście 
doposażyliśmy nowe do-
my, ale nie były to wielkie 
koszty – dodaje Damian 
Stawikowski. 

A co z budynkiem 
w Ścinawie po domu 
dziecka? – Mamy kilka po-
mysłów – zapewnia staro-
sta Adam Myrda. – Jeden 
to współpraca z gminą 
Ścinawa. Już spotykałem 
się w tej sprawie z burmi-
strzem Holdenmajerem. 
Mamy zaplanowane spo-
tkanie także w tym tygo-
dniu. Rozważamy między 
innymi warsztaty terapii 
zajęciowej - dodaje. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Ze Ścinawy przeprowadzili się do Lubina
 Władze powiatu lubińskiego przeniosły dzieci z domu dziecka do rodzinnych mieszkań

Programy specjalne charakteryzują się tym, że 
zarówno pracodawcy, jak i uczestnicy mogą liczyć 
na dodatkowe bonusy

O zmianach na konferencji prasowej opowiedzieli członek zarządu 
powiatu Damian Stawikowski, starosta lubiński Adam Myrda oraz 

dyrektor domu dziecka Ewa Cieślowska

Co stanie się z budynkiem po domu dziecka 
jeszcze nie wiadomo. – Pomysłów jest wiele – 
zapewnia starosta Adam Myrda
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W Ośrodku Szkolno-
-Wychowawczym im. 
Przyjaciół Dzieci w Szkla-
rach Górnych odbyła się 
XI Powiatowa Konferen-
cja Pedagogów pod tytu-
łem „O skutecznym wy-
chowaniu”. Tematem wy-
kładu były rozmowy doty-
czące efektywnych metod 
i zasad wychowawczych, 
które wzbogacają proces 
współczesnego wychowa-
nia dzieci i młodzieży. 

Tegoroczną konferencję 
poprowadziła dr Aleksandra 
Piotrowska – psycholog dzie-
cięcy, pracownik naukowy 
Pracowni Psychologii Edu-
kacyjnej Wydziału Pedago-
gicznego UW. 

– Konferencja organizo-
wana jest już po raz jedena-
sty i z roku na rok cieszy się 
coraz większym zaintereso-
waniem uczestników. Ini-
cjatywa wykładów jest bar-
dzo ważna, ponieważ roz-
mawia się o dziecku. Oma-
wia się problemy i próbę ich 
rozwiązywania, a takie za-
gadnienia są bardzo ważne 
– mówiła dyrektor Agniesz-
ka Król-Stępień, organizator 
konferencji. 

Cel, który przyświe-
cał konferencji, to przede 
wszystkim przybliżenie ro-
dzicom, nauczycielom oraz 

pedagogom współczesnych 
trendów w wychowaniu – 
od przedszkolaka do doro-
słego człowieka. 

W trakcie sympozjum 
uczestnicy mogli zapoznać 
się z ofertą wydawnictw 
oświatowych oraz obej-
rzeć wystawę i przedstawie-
nie w wykonaniu uczniów 
OSzW im. Przyjaciół Dzieci 
ze Szklar Górnych. 

Doktor Aleksandra Pio-
trowska, zapytana o to cze-
go się spodziewa po tym spo-
tkaniu, bez wahania odpo-
wiedziała, że przede wszyst-

kim ciekawej wymiany 
zdań. – Prezentuję uczestni-
kom moje podejście związa-
ne ze współczesnym wycho-
wywaniem dzieci w okre-
ślonych warunkach. Mam 
nadzieję, że z drugiej stro-
ny także usłyszę pytania 
i wspólnie uda nam się wy-
pracować konkluzję – mówi-
ła psycholog. 

Po wystąpieniu Aleksan-
dry Piotrowskiej, głos za-
brała Dorota Kawecka, któ-
ra omówiła sposoby pro-
jektowania przestrzeni pra-
cy, które dobrze wpływają 
na komunikację z uczniem. 
Przemówieniu towarzyszy-
ło przedstawienie prac stwo-
rzonych z materiałów ekolo-
gicznych. 

Organizatorem konfe-
rencji był Ośrodek Szkolno-
-Wychowawczy w Szklarach 
Górnych, a spotkanie swym 
honorowym patronatem 
objął starosta powiatu lubiń-
skiego, Adam Myrda. 

KAMILA KUC 

Już nie tylko osobiście, 
ale także za pomocą in-
ternetu można rejestro-

wać się w lubińskim urzę-
dzie pracy. Jak tłumaczy 
kierownik biura zarządu 
w starostwie powiatowym 
Ewa Legienc, wszystko za 
sprawą wejścia w życie no-
wych przepisów. 

Poza dotychczasową for-
mą, która polega na osobi-
stym zgłoszeniu się w urzę-
dzie, ustawodawca umożli-
wia dwa nowe sposoby re-
jestracji. – Pierwszy z nich 
polega na przekazaniu dro-
gą elektroniczną do urzędu 
pracy danych niezbędnych 
przy rejestracji jako bezro-
botny lub poszukujący pra-
cy – tłumaczy kierownik. 

Wówczas urzędnicy, 
w ciągu siedmiu dni robo-
czych, mają obowiązek wy-
znaczyć petentowi termin 
zgłoszenia się w celu dostar-
czenia wszystkich wymaga-
nych przy rejestracji doku-
mentów. W przypadku nie 

pojawienia się w wyznaczo-
nym przez urząd terminie, 
dane osoby rejestrującej się 
zostaną usunięte z systemu 
teleinformatycznego. 

Jak zauważa Ewa Le-
gienc, jest jednak jeszcze 
drugi sposób rejestracji. – Po-
lega on na możliwości uzy-
skania statusu bezrobotne-
go lub poszukującego pra-
cy bez konieczności zgłasza-
nia się w urzędzie. Taka re-
jestracja odbywa się drogą 
elektroniczną i polega jedy-
nie na wypełnieniu wnio-
sku przez internet – tłuma-
czy urzędnik. 

Użytkownik podaje 
w formularzu swoje dane 
oraz udziela odpowiedzi na 
szereg pytań, które pozwolą 
na nadanie mu odpowied-
niego statusu przez system. 
Po wypełnieniu formularza 
elektronicznego koniecz-
ne jest zeskanowanie doku-
mentów, czyli m.in. dowo-
du osobistego, świadectwa 
ukończenia szkoły, świa-

dectw pracy, dokumentów 
potwierdzających kwalifi-
kacje, dokumentów stwier-
dzających przeciwwskaza-
nia do wykonywania okre-
ślonych prac, jeśli takie po-
siada oraz załączenie ich do 
wniosku elektronicznego. 

– Dokonanie rejestra-
cji drogą elektroniczną, bez 
osobistego zgłoszenia się 
w urzędzie, jest możliwe tyl-
ko w przypadku posiadania 
bezpiecznego podpisu elek-
tronicznego weryfi kowane-
go za pomocą ważnego kwa-
lifi kowanego certyfi katu lub 
podpisu potwierdzonego 
profi lem zaufanym elektro-
nicznej platformy usług ad-
ministracji publicznej. Punk-
ty potwierdzające profi l za-
ufany w Lubinie znajdują się 
w lubińskim ZUS oraz urzę-
dzie skarbowym – tłumaczy 
Ewa Legienc. 

Formularz elektroniczny 
do rejestracji dostępny jest na 
stronie www.praca.gov.pl. 

MARCELINA FALKIEWICZ

POWIAT

Do urzędu przez internet
 Nowość w Powiatowym Urzędzie Pracy w Lubinie

Nowe trendy 
  O skutecznym wychowaniu
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Teraz także za pomocą internetu można rejestrować się w lubińskim urzędzie pracy

ogłoszenie

Doktor Aleksandra Piotrowska, zapytana o to czego się spo-
dziewa po tym spotkaniu, bez wahania odpowiedziała, że 
przede wszystkim ciekawej wymiany zdań

Konferencja z roku na 
rok cieszy się coraz 
większym zaintereso-
waniem
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Kończy się przyjmowanie zgłoszeń

Wyróżnią 
ścinawskich działaczy
 Dyplom, odznaka oraz 

wpis do pamiątkowej księgi 
– takie zaszczyty spotkają 
tegorocznego zwycięzcę 
Nagrody Miasta i Gminy 
Ścinawa. Na składanie 
swoich kandydatur wraz 
z uzasadnieniem, 
ścinawianie mają czas tylko 
do jutra, 7 czerwca. 

Wnioski należy składać 
w Punkcie Obsługi Miesz-

kańca, który znajduje się na 
parterze budynku Urzędu 
Miasta i Gminy Ścinawa przy 
ul. Rynek 17. Tytuł przyzna-
wany jest mieszkańcom, fi r-
mom, instytucjom lub orga-

nizacjom za szeroko pojętą 
pracę na rzecz gminy. Nagro-
da przyznawana jest co roku 
w trakcie Dni Ścinawy. 

Do tej pory tytuł otrzyma-
li: siostra Ancilla Teresa Brzeń-
ska, ksiądz prałat Bogdan Ka-
czorowski oraz Zespół Folklo-
rystyczny Ziemi Ścinawskiej, 
Mieczysław Kraśniański, Da-
riusz Łach, Jan Sidorowicz, 
Walenty Palica, Klub Kara-
te Goju Ryu, Stowarzyszenie 

Aktywny Dziewin, Związek 
Sybiraków w Ścinawie, Lidia 
Stembalska oraz Stowarzysze-
nie Równe Szanse. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Święto PSL

Minister u ludowców
  Podwójna uroczystość od-

była się we wsi Wysokie 
w gminie Rudna. Święto lu-
dowe połączone zostało 
z otwarciem zmodernizowa-
nej świetlicy wiejskiej. 

Na uroczystości, oprócz 
mieszkańców, pojawiło się 
wielu znamienitych gości, na 
czele z wiceminister gospodar-
ki Iloną Antoniszyn-Klik, pre-
zesem dolnośląskich struktur 
Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego Kazimierzem Hukiem, 
wójtem gminy Rudna Włady-
sławem Bigusem i prezesem 
Legnickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej Adamem Gra-
bowieckim. 

Po uroczystym przecięciu 
wstęgi, przy dźwiękach ka-
peli ludowej, zainaugurowa-
no działalność odnowionej 
świetlicy wiejskiej. Młodzież 
z domu kultury dała występ, 
w programie którego znala-
zła się prezentacja poezji pa-
triotycznej. 

Smakowitym poczęstun-
kiem ugoszczono ponad dwu-
stu gości, a przy dźwiękach or-
kiestry, na wesoło, śpiewano 
i opowiadano skecze kabare-
towe. Ponadto trzech działa-
czy PSL odznaczonych zosta-
ło Złotym Orderem Wincen-
tego Witosa. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Zostań stróżem prawa

Wolne etaty w policji
 14 osób z powiatu 

lubińskiego może znaleźć 
pracę w policji. Jak nam 
powiedział komendant 
lubińskiej policji młodszy 
inspektor Tomasz Gołaski, 
tyle wakatów jest bowiem 
do obsadzenia jeszcze 
w tym roku. 

Od stycznia odbyły się 
już cztery nabory. Ale w po-
licyjne szeregi wstąpiło za-
ledwie kilka osób. W ubie-
głym tygodniu w komen-
dzie dolnośląskiej ślubowali 
kolejni nowo przyjęci mun-
durowi. Wśród nich dwóch 
z Lubina. – I od razu po ślu-
bowaniu pojechali na szkole-
nie do Katowic. Dzięki temu 
już wkrótce będą mogli roz-
począć służbę – potwierdza 
mł. insp. Gołaski. 

W tym roku odbędzie się 
jeszcze pięć naborów. To du-
ża szansa dla mieszkańców 
naszego powiatu, którzy nie 
mają pracy albo pomysłu jak 

pokierować swoim życiem. – 
Wystarczy mieć średnie wy-
kształcenie, być pełnoletnim 
i posiadać obywatelstwo pol-
skie i można spróbować swo-

ich sił. Nie ma też żadnych 
ograniczeń wiekowych – za-
chęca komendant. 

W sprawie zgłoszenia 
swojej kandydatury można 

kontaktować się z wydzia-
łem kadr lubińskiej policji, 
na komendzie przy ulicy Ta-
rugutta. 

MARIOLA SAMOTICHA

Na skrępowanego owczarka nie-
mieckiego natrafi ł nasz Czy-
telnik, który spacerował ze 

swoim czworonogiem obok porzu-
conej budowy domu w podlubiń-
skim Gorzelinie. – Właściwie to mój 
pies znalazł go w tej tarninie. Zaczął 
ujadać, więc z ciekawości zajrzałem 
w to miejsce – relacjonuje spacero-
wicz. 

Stworzenie okazało się młodym 
wilczurem, liczącym nie więcej, 
jak dwa lata. – Jest łagodny i bar-
dzo spragniony kontaktu z człowie-
kiem – zapewnia znalazca. – Od ty-
godnia dokarmiam go i noszę mu 
wodę. Bezskutecznie próbuję zna-
leźć nowego właściciela, stąd apel 
do redakcji – mówi nasz Czytelnik. 

Mężczyzna pamięta nasz arty-
kuł o innym psie, który znalazł się 
w podobnej sytuacji i za sprawą pu-
blikacji szybko znalazł nowy dom. 
– Może i teraz tak będzie, może ktoś 
z mieszkańców gminy Lubin przy-
garnie go do pilnowania posesji? – 
myśli głośno nasz Czytelnik.

Tematem udało nam się zaintere-
sować pracownika referatu rolnictwa 
w Urzędzie Gminy Lubin. Urzędnik był 
na miejscu i mówi, że owczarek zdołał 
się uwolnić i teraz biega wokół porzuco-
nej budowy. 

– Sołtys Gorzelina obiecała, że po-
pyta mieszkańców, czy ktoś zechce go 
przygarnąć. Jeśli nie znajdzie się chętny, 
odłowimy psa – mówi Tomasz Bolek, 
który potwierdza, że czworonóg jest 
młody i przyjazny. 

Jak poinformował nas później Czy-
telnik, dzięki któremu dowiedzieliśmy 
się o okrutnym losie owczarka, psina 
ma już nowych właścicieli. Z informa-
cji wysłanej do naszej redakcji wynika, 
że czworonoga przygarnęli mieszkań-
cy Gorzelina. Serdecznie dziękujemy za 
szybką reakcję. To kolejny dowód na to, 
że są ludzie, którym naprawdę nie-
obojętny jest los zwierząt. 

JOANNA MICHALAK 
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Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Ludzie szybko zareagowali. Udało się pomóc

Miał konać 
          w męczarniach

Owczarek został 
przywiązany obok 
porzuconej budowy 
domu w podlubińskim 
Gorzelinie

 » W wyjątkowo bestialski sposób pozbył się problemu, skazując psa na powolne konanie z głodu 
i pragnienia. Na odludziu przywiązał do drzewa. Aby nie mógł uciec, wybrał krótki sznur, który 
połączył z parcianą taśmą. Gdyby nie przypadek, stworzenie straciłoby życie

W tym roku odbędzie się jeszcze pięć naborów. To duża szansa dla mieszkańców naszego powiatu, 
którzy nie mają pracy albo pomysłu jak pokierować swoim życiem

Do tej pory Nagrodę Miasta i Gminy Ścinawa otrzymało 
już kilka osób i stowarzyszeń

Na uroczystości, oprócz mieszkańców, pojawiło się wielu 
znamienitych gości, na czele z wiceminister gospodarki 
Iloną Antoniszyn-Klik
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Kolejny głos w sprawie odkrywki

Rząd jak wariaci w psychiatryku 
 » Ostre słowa padły w Boże Ciało 

pod adresem polskich władz. – Pa-
trząc na to, jak lekceważy się opinie 
mieszkańców i prawa Unii Europej-
skiej, mam wrażenie, że wariaci opa-
nowali szpital psychiatryczny – mówi 
Keith Taylor z Wielkiej Brytanii, jeden 
z członków misji śledczej, która przy-
jechała na nasze tereny, by ocenić sy-
tuację w gminach zagrożonych od-
krywką. 

Victor Bostinaru z Rumunii, Keith Taylor 
z południowej Anglii oraz Dolores Gar-
cia-Hierro Caraballo z Hiszpanii, czy-

li trzyosobowa Komisja Petycji Parlamentu 
Europejskiego, przez dwa dni gościła na Dol-
nym Śląsku. I jak przyznaje podczas spotkania 
z mieszkańcami w Raszówce, jest pod ogrom-
nym wrażeniem. 

– Jesteśmy tu po to, by wysłuchać głosu 
obywateli, poznać wasze problemy i wspierać, 
ale też spotkać się z władzami polskimi – mó-
wi przewodniczący komisji Victor Bostinaru. – 
Jesteśmy przyjaciółmi Polski, nie chcemy niko-
go urazić, tym bardziej rządu polskiego. Spra-
wa jest bardzo ważna, bo doszło do konfl iktu 
między obywatelami, a władzą – dodaje.

Szef misji śledczej nie kryje, że nie rozumie 
dlaczego rząd nie liczy się z opinią mieszkań-
ców. A do tego łamie prawa Unii Europejskiej. 
– Wiem, że już w latach 70. pojawił się temat 

odkrywki. Już wte-
dy sprawa była bada-
na. Wówczas przyjęto 

wniosek, że takie działania byłyby katastrofą 
dla regionu. Jak to możliwe, że dziś takie dzia-
łania miałyby być akceptowane – nie może 
uwierzyć Bostinaru. 

Zdaniem misji śledczej, tak ważnej decyzji, 
jak budowa kopalni nie można podejmować 
bez szczegółowych badań odnośnie wpływu 
na środowisko, bez liczenia się ze zdaniem lu-
dzi. – Te zniszczenia, które mogą nastąpić, to 
wręcz horror. Rano cytowano nam konstytu-
cję RP. Jest ogromny  rozdźwięk pomiędzy wy-
znaczonymi w niej pragnieniami, a zachowa-
niem władz polskich – nie kryje Keith Taylor. 

W ramach wizyty eurodeputowanych za-
planowano też spotkanie z władzami kraju 
i województwa. Ale jeszcze przed nim zapew-
nili mieszkańców, że nie pozwolą, by prawa 
unijne były w Polsce łamane. 

– Skierujemy apel do władz polskich, by 
wsłuchały się w państwa głos i wzięły pod 
uwagę państwa zdanie. Istnieją poważne re-
guły i zasady w Unii Europejskiej, które muszą 
być przestrzegane w każdym kraju członkow-
skim. Jeśli projekt miałby ruszyć, Komisja Eu-
ropejska na pewno podejmie stosowne dzia-
łania, które zapobiegną łamaniu prawa euro-
pejskiego – zapewnia eurodeputowany z Ru-
munii. 

Efektem wizyty unijnych parlamentarzy-
stów w naszym kraju będzie raport, który 
Komisja Petycji pozna latem. A we wrześniu, 
bądź w październiku zostanie opublikowany 
na stronach internetowych Parlamentu Euro-
pejskiego, dzięki czemu będzie mógł się z nim 
zapoznać każdy mieszkaniec.

MARIOLA SAMOTICHA

Los radnych w rękach mieszkańców

Będzie referendum
 To już pewne. Mieszkańcy gminy 

Lubin zdecydują, czy chcą odwołać 
radę gminy przed upływem 
kadencji. Na 21 lipca komisarz 
wyborczy ustalił termin 
referendum w tej sprawie. 

Za odwołaniem rajców było po-
nad 1235 mieszkańców. Tyle podpi-
sów zebrał Ruch Obywatelski, które 
potem złożono w siedzibie Państwo-
wej Komisji Wyborczej. 

– Komisarz podjął decyzję, że re-
ferendum w gminie wiejskiej odbę-
dzie się 21 lipca – potwierdza Mał-
gorzata Zając, dyrektor legnickiej 
delegatury PKW. – Postanowienie 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia 
w Dzienniku Urzędowym, co będzie 
miało miejsce na początku czerwca. 
Dopiero później ruszy kampania re-
ferendalna – dodaje. 

Przypomnijmy, że procedura 
zmierzająca do odwołania radnych 
przed upływem ich kadencji ruszyła, 
bo mieszkańcy nie godzili się na na-
rzucane odgórnie autorytarne rządy 
i niekonsultowane decyzje. 

– Bardzo się cieszymy, że się uda-
ło i referendum dojdzie do skutku. 
Nie chodzi nam o krytykę konkret-
nych osób, ale wprowadzenie no-
wych standardów. Aby radni zaczęli 
konsultować ważne dla gminy spra-
wy z jej mieszkańcami – komentu-

je Monika Erkens, pełnomocnik ini-
cjatora referendum. 

W radzie gminy zasiada obecnie 
15 radnych: Jerzy Szumlański (prze-
wodniczący), Jan Chełpa (wiceprze-

wodniczący), Czesław Niemiec (wi-
ceprzewodniczący) oraz Czesław 
Barczak, Wanda Dobrzyńska, Jo-
lanta Fuczyło, Tadeusz Jaszczyszyn, 
Mariusz Krzywy, Julian Madzik, Ja-

nina Mucha, Robert Piekut, Maria 
Pluta, Gabryela Razowska, Bogdan 
Terefelko i Julian Wojciechowski. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Szef misji śledczej nie kryje, że nie rozumie wniosek, że takie działania byłyby katastrofą 

Victor Bostinaru z Rumunii, Keith Taylor z południowej Anglii oraz 
Dolores Garcia-Hierro Caraballo z Hiszpanii, czyli trzyosobowa 
Komisja Petycji Parlamentu Europejskiego, przez dwa dni gościła 
na Dolnym Śląsku. Na zdjęciu znajduje się również tłumacz

Białe plamy 
znikną z mapy
Wszystkie miejsca w naszym powie-
cie, gdzie dostęp do internetu jest 
wciąż utrudniony, mają wkrótce 
zniknąć. Ma to zmienić dolnośląska 
sieć szerokopasmowa, której budo-
wa właśnie ruszyła. 
Jak informuje biuro prasowe Dolno-
śląskiego Urzędu Marszałkowskie-
go, w Warcie Bolesławieckiej zain-
augurowano prace nad budową sie-
ci światłowodowej, dzięki której 
każda gmina na Dolnym Śląsku zy-
ska możliwość podłączenia do szyb-
kiego internetu. 
Po okresie przygotowania technicz-
nego, zabezpieczenia finansowania 
i wyboru wykonawcy budowa DSS 
weszła w decydującą fazę. – Do 
końca przyszłego roku na terenie 
całego województwa położonych 
zostanie ponad 1,5 tysiąca km kabli 
światłowodowych, które stanowić 
będą szkielet dla odbiorców – firm 
telekomunikacyjnych, które prześlą 
sygnał do mieszkańców. Sieć zosta-
nie położona w każdym powiecie 
i dotrze do gmin, które na etapie 
planowania zostały wytypowane 
z uwagi na brak infrastruktury i pro-
blemy z dostępem do szybkiego in-
ternetu – tłumaczą urzędnicy. 
Koszt całego przedsięwzięcia to 
215 mln zł, z czego 150 mln zł to 
dofinansowanie z Regionalnego 
Programu Operacyjnego. 
 WON

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Procedura zmierzająca do odwołania radnych gminy Lubin przed upływem ich kadencji ruszyła, bo mieszkańcy nie godzili 
się na narzucane odgórnie autorytarne rządy i niekonsultowane decyzje



Rozmowa z Adamem Malcherem, byłym już zawodnikiem MKS Zagłębia Lubin

Nie ma żalu do nikogo 
 Przez siedem lat Adam 

Malcher bronił miedziowej 
bramki. Jogi żegna się 
z Zagłębiem, ale nie 
zarzeka się, że już nigdy tu 
nie wróci.

Wiele przeżyłeś z MKS 
Zagłębiem Lubin. Choć 
skończyłeś tutaj karie-
rę walcząc o utrzymanie 
w Superlidze, to na pewno 
będziesz mile wspominał 
nasz klub.

Jestem bardzo wdzięcz-
ny klubowi, bo dzięki nie-
mu mogłem występować 
w reprezentacji Polski. Mia-
łem szansę gry w Superli-
dze. Chciałbym z tego po-
wodu podziękować klubo-
wi, zarządowi, wszystkim 
ludziom, którzy przyczyni-
li się do mojego sukcesu tu-
taj. Może jeszcze kiedyś bę-
dzie taka sytuacja, że wrócę 
do Lubina.

Możemy więc w przyszło-
ści spodziewać się, że po-
nownie założysz koszulkę 
MKS Zagłębia Lubin?

Sportowcy mają róż-
ne plany, ale nie można so-
bie nigdy zamykać drogi. 
Żegnam się w dobrych re-
lacjach z Zagłębiem. Nie 

mam do nikogo żalu i mam 
nadzieję, że klub również do 
mnie urazu nie ma. Zoba-
czymy, jak to będzie po sezo-
nie w Opolu, może faktycz-
nie wrócę do Zagłębia.

Jesteś wychowankiem 
opolskiej Gwardii. Teraz 
wracasz w rodzinne stro-
ny. 

Pochodzę z Opola i cie-
szę się, że Gwardia awanso-
wała do Superligi. Mają am-
bitne plany, aby się utrzy-
mać. Ściągają zawodników 
i sądzę, że będą chcieli po-
walczyć o ósme miejsce. Nie 
będzie to łatwe, gdyż spo-
ro zespołów ma również ta-
ki plan. Sezon na pewno bę-
dzie wyrównany. Liga co ro-
ku robi się coraz silniejsza. 

Ja jestem teraz szczęśliwy, 
że wrócę do rodziny i będę 
mógł grać dla Opola.

Końcówka sezonu 
2012/2013, to dla Zagłę-
bia walka o utrzymanie 
w Superlidze. Nie mieli-
ście jednak większych kło-
potów z rywalami w fazie 
play-out.

Mam takie odczucie, że 
chciałem walczyć z Zagłę-
biem o wyższe cele. Moim 
zdaniem bardziej należa-
ły nam się play-off niż play-
-out. Stało się jednak ina-
czej. Pokazaliśmy charakter 
do samego końca, pomimo 
iż wcześniej wywalczyliśmy 
pewne miejsce w Superlidze. 

MARIUSZ BABICZ
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 » Ostoja lubińskiej defensywy zgodziła się pozostać na jeszcze jeden sezon w drużynie KGHM 
Metraco Zagłębiu Lubin. Jak przyznaje prezes klubu, Witold Kulesza, rozmowy nie były łatwe.

Vanessa przedłużyła kontrakt

Francuzka zostaje
Rozmawialiśmy dość długo z jedną 

z najlepszych zawodniczek minio-
nego sezonu o przedłużeniu kon-

traktu, bo ten kończył się tego lata. Po 
długich negocjacjach udało nam się na-
mówić Vanessę na grę w naszym zespo-
le jeszcze na kolejny sezon. Cieszymy się 
z tego faktu tym bardziej, że Vanessa jest 
ostoją naszej defensywy – tłumaczy Wi-
told Kulesza. 

Poprzednim klubem Vanessy była 
francuska Tuluza. Do Zagłębia uzdol-
niona obrotowa trafi ła dwa lata temu. 
Z miedziowymi Jelić wywalczyła mi-
strzostwo i wicemistrzostwo Polski, 
a także dwa krajowe puchary. Na swo-
im koncie ma także wicemistrzostwo 
świata z Francją w 2009 roku.
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zPo długich negocjacjach udało się namówić 
Vanessę na grę w lubińskim zespole

Zagłębie w Lidze Mistrzów?

Powalczą
       o dziką kartę
 Gra o awans do 

prestiżowych rozgrywek Ligi 
Mistrzów? Niewykluczone, 
że taką szansę będą miały 
piłkarki ręczne KGHM 
Metraco Zagłębia Lubin. 
Wicemistrzynie Polski 
otrzymały bowiem 
propozycję walki o dziką 
kartę.

Wiadomość Zagłębiu prze-
kazał kilka dni temu komisarz 
ligi, Bogusław Trojan. Zado-

wolenia z możliwości wystę-
pu miedziowych w tej klasy 
rozgrywkach nie kryje pre-
zes MKS. – Jesteśmy szczęśli-
wi, że nasz klub został dostrze-
żony. Decyzję możliwości gry 
o dziką kartę otrzymaliśmy 
od EHF. Na razie nie znamy 
zbyt wielu szczegółów. Wstęp-
nie wyraziliśmy jednak swo-
ją chęć występu w tych roz-
grywkach – przyznaje Witold 
Kulesza.

MARCELINA FALKIEWICZ



Prezent na Dzień Dziecka

Bezpieczne głowy
 150 kasków rowerowych 

otrzymali uczniowie 
lubińskich szkół 
podstawowych. Bezpieczne 
prezenty z okazji Dnia 
Dziecka, jak co roku, 
sfi nansował prezydent 
Lubina Robert Raczyński. 
Kaski dzieciom wręczyli 
piłkarze i piłkarki ręczne 
MKS Zagłębia Lubin. 

Deszcz po raz kolejny po-
krzyżował organizatorom 
plany. Pierwotnie kaski mia-
ły być wręczone dzieciom 
we wtorek, 28 maja. Obfi ty 
deszcz uniemożliwił jednak 
przeprowadzenie uroczysto-
ści na stadionie Regionalne-
go Centrum Sportowego. 

3 czerwca, podobnie jak 

w zeszłym tygodniu, nie 
udałoby się zorganizować 
imprezy na świeżym powie-
trzu. – Z tego względu całość 
przenieśliśmy do hali sporto-
wej RCS przy ul. Legnickiej. 
W tym roku to tutaj dzieci 
otrzymały kaski rowerowe fi -
nansowane przez prezydenta 

miasta. Na uroczystości po-
jawili się jedynie przedstawi-
ciele dziewięciu szkół podsta-
wowych. Kaski, pozostałym 
uczniom czwartych klas, 
przekażą nauczyciele – opo-
wiada Marek Dłubała z RCS. 

Po rozdaniu prezentów 
dzieci wzięły udział w torze 
przeszkód. Uczniowie czwar-
tych klas szkół podstawo-
wych konkurowali z zawod-
nikami MKS Zagłębia Lubin. 
W poprzednich latach dzieci, 
które na uroczystość przyje-
chały rowerem, mogły ozna-
kować swój jednoślad, zwięk-
szając prawdopodobieństwo 
odnalezienia roweru w przy-
padku kradzieży. 

– W tym roku pogoda nie 
pozwoliła na znakowanie ro-

werów na stadionie RCS, jed-
nak każdy, kto chce wybić ta-
kie numery może zgłosić się 
na komendę przy ul. Kiliń-
skiego, gdzie wykonujemy 
takie znakowanie – informu-
je młodszy aspirant Karolina 
Hawrylciów. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Wyprawa z Ryszardem Pawłowskim

W Himalaje 
 16 września z Polski wyrusza 

wyprawa na Himalaje. Celem będzie 
ośmiotysięcznik Manaslu. Góra 
Ducha, bo tak nazywany jest ten 
szczyt, to dla zapalonych 
podróżników niezła gratka. Takimi są 
również członkowie Stowarzyszenia 
Miłośników Gór. Dlatego Ryszard 
Pawłowski tym razem właśnie 
lubinianom zaproponował 
przyłączenie się do podróży. 

Organizatorem wyprawy jest je-
den z najsłynniejszych himalaistów, 
Ryszard Pawłowski. Podróżnik już 
czterokrotnie wszedł na Mont Everest, 
trzynaście razy na McKinley, dwa-
dzieścia osiem razy na Ama Dablam. 

– Ryszard Pawłowski przebywał 
na ośmiu tysiącach metrów więcej 
razy niż jest ośmiotysięczników. Po-
nad trzysta wypraw himalajskich. 
Jest więc to wspaniała osoba. Tym ra-
zem na tę wyprawę zaprosił dwóch 
lubinian. Mnie i Krzysztofa Stasia-
ka. Nie ukrywam, że szukamy spon-

sorów, którzy chcieliby nam pomóc. 
Taka wyprawa, to dla nas duży koszt. 
Osoby, które pomogą nam wybrać się 
w Himalaje, mogą tylko zyskać. Na 
pewno będzie to dla nich promocja – 

mówi Marcin Królak, honorowy pre-
zes Stowarzyszenia Miłośników Gór. 

Kontakt do chcących wziąć udział 
w wyprawie: 792 865 412, marcin.
krolak72@wp.pl. MARIUSZ BABICZ

Niestety w pierwszym meczu mie-
dziowe musiały uznać wyższość 
rywalek z Konina, przegrywa-

jąc tym samym 1:0. – To przeciwnik od 
samego początku dyktował warunki 
gry. O doprowadzeniu do zwycięstwa 
lub chociażby remisu nie było mowy – 
przyznaje obrończyni Zagłębia Lubin, 
Marlena Skrzypacz.

Smak porażki i sportowa złość oka-
zały się kluczem do zwycięstwa w me-
czu z Wrocławiem. Lubińskie zawod-
niczki po 90 minutach walki pokona-
ły wrocławianki 1:0. Trafi enie odno-
towała prawa pomocniczka miedzio-
wych, Daria Zając. – Dzięki doskona-
łej defensywie i ofensywie udało nam 
się odnieść zwycięstwo. Dobitnie poka-
załyśmy przeciwniczkom, kto rządzi na 
boisku – twierdzi zawodniczka.

W sobotę piłkarki czterech zespołów 
miały okazję zregenerować siły przed 
ostatnim meczem. Nazajutrz miedzio-
we zremisowały z Bydgoszczą. Bram-
kę na wagę srebra strzeliła lubinianka 
Klaudia Kurosz. – Odnieśliśmy wielki 
sukces, pomimo braku rezerwowych. 
Przyczyniły się do tego nie tylko zawod-
niczki, ale także sztab szkoleniowy. Mo-
wa o trenerach, którzy przez te kilka dni 
wspierali nas psychicznie oraz przygo-
towaniu masażystki – wylicza zawod-
niczka. 

Uznanie organizatorów zdobyła 
ponadto bramkarka miedziowych, 
Joanna Bugajska. Zawodniczka Za-
głębia, za świetną postawę między 
słupkami, otrzymała tytuł najlepszej 
bramkarki turnieju. – To jak najbar-

dziej zasłużone wyróżnienie. Nasza 
bramkarka we wszystkich meczach 
zachowała zimną krew, przez co ode-
grała kluczową rolę w dojściu dru-
żyny do fi nału – zapewnia Marlena 
Skrzypacz.

Według szkoleniowca Zagłębia, 
wicemistrzostwo juniorek zamknęło 
usta niedowiarkom. – Byliśmy czar-
nym koniem tych rozgrywek. Nikt na 
nas nie stawiał, a później każdy gra-
tulował. To, czego udało nam się do-

konać w jedenastkę, to ewenement – 
nie ukrywa Piotr Błauciak. Trener jest 
bardzo zadowolony z postawy swoich 
zawodniczek. – Widać, że dziewczy-
ny mają potencjał i charakter, dlate-
go nie boję się na nie stawiać – dodaje 
szkoleniowiec.

Przypomnijmy, że od przyszłego 
sezonu miedziowe będą występować 
w Ekstralidze – najwyższej klasie roz-
grywkowej kobiet w Polsce.

MARCELINA FALKIEWICZ
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 » Wicemistrzostwo Polski U-19 wywalczyły zawodniczki Zagłębia Lubin. Miedziowe w Gutowie Małym pojawiły 
się w bardzo okrojonym składzie. Nie przeszkodziło im to w zdobyciu medalu. – To jest ewenement – mówi wprost 
trener Zagłębia, Piotr Błauciak.

Do awansu dołożyły wicemistrzostwo

Srebro w jedenastkę
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– Nie ukrywam, że szukamy sponsorów, 
którzy chcieliby nam pomóc. Taka 
wyprawa, to dla nas duży koszt – mówi 
Marcin Królak

Wicemistrzostwo juniorek 
zamknęło usta niedowiarkom

Kaski dzieciom w imieniu 
prezydenta Raczyńskiego 
wręczyli piłkarze i piłkarki 
ręczne MKS Zagłębia Lubin

Podnieśli kwalifikacje

Nowi trenerzy 
UEFA
 Trener KGHM Zagłębia Lu-

bin, Stanisław Kwiatkowski, 
oraz Tomasz Wołoch, szkole-
niowiec Odry Ścinawa, 
otrzymali dyplomy trener-
skie UEFA. 

Stanisław Kwiatkowski 
i Tomasz Wołoch byli jedyny-
mi przedstawicielami naszego 
powiatu na gali wręczania dy-
plomów. Ze swojego trenera 
zadowolony jest prezes Odry 
Ścinawa, Krystian Kosztyła. 

– To bardzo dobrze, że pan 
Tomasz podnosi swoje kwa-

lifikacje. Cieszę się z jego 
obecności w naszym klubie. 
Cenię bowiem ludzi, którzy 
profesjonalnie podchodzą 
do swojej pracy. Efekty pro-
wadzonego w Odrze szkole-
nia najlepiej odzwierciedla-
ją wyniki ścinawskich dru-
żyn, prowadzonych przez 
pana Wołocha. Raz jeszcze 
gratuluję trenerowi ukoń-
czenia kursu i życzę dal-
szych sukcesów – komentu-
je Krystian Kosztyła.

 
MARCELINA FALKIEWICZ
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Osiemnastoletnia lubinianka Angelika 
Kiwak otrzymała tytuł II Wicemiss Dol-
nego Śląska. Piękną uczennicę I Liceum 
Ogólnokształcącego wyróżniono podczas 
gali fi nałowej Miss Dolnego Śląska nasto-
latek 2013. 

Impreza odbyła się w Centrum Kon-
ferencyjnym Hali Stulecia we Wrocła-

wiu. Angelika nie jest pierwszą uczen-
nicą Kopernika, która odnosi sukcesy 
w konkursach piękności. Tytuł Miss 
Polski Dolnego Śląska zdobyła przed 
dwoma laty lubinianka Natalia Pelak, 
obecnie absolwentka I LO. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Znalazła się wśród najpiękniejszych na Dolnym Śląsku

Kolejna Miss z Lubina
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KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97 REZERWACJA ON-LINE: www.helios.pl

 Kino Konesera

     10 czerwca
zapraszamy na film:

cykliczne pokazy
ambitne filmy

wybitni twórcy

Polowanie

Angelika Kiwak jest 
uczennicą I LO w Lubinie
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